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ZIEMIA RZESZOWSKA
P R E N U M E R A T A : "

W Polsce miesięcznie: 80 gr. 
w  Ameryce rocznie: 2 dolary.

czasopismo narodowe. O G Ł O S Z E N I A :
Za miejsce w iersza m ilim etrow ego  
Na pierwszej stronie . . 60 gr. 
W tekście . . . . . .  40 ,
N a d e s ł a n e ............................20 ,
O g ło sz e n ia ........................... 10 ,

Kolumna 3- łamowa.

W ychodzi każdego piątku.
Rękopisów nie zwraca się. listów bezimiennych nie przyjmuje.„Zln, 20 groszy
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Przedruk dozwolony tylko z p miotaniem się na „Z iem ię  Rzeszowską“

TREŚĆ: Tak było i będzie! Nowy wyczyn burmistrza —  Apel —  Z sali sądowej —  Kronika Jarosławska 
Kronika rzeszowska.

TA K  BYŁO  i BĘDZIE!
Uczyliśmy się w  biblji o złotem kró­

lestw ie Dabilońsfclem. Rozrosło się szyb­
ko, podbiło m nóstwo kraików azjatyckich, 
skruszyło bożki pogańskie podbitych na­
r o d ó w , obcych królów i ich podwładnych 
to stratowało, to za koluszki u nosa pę­
dziło do niewoli. Cbwała tego królestwa 
za panowania Nabuchodonozora doszła 
na krótki czas do zenitu I z tego to cza­
su opowiada prorok Daniel, król kazał 
wybudować olbrzymiego bałwana złote­
go. Tym bałwanem był nie kto inny, 
tylko sam Nabuchodonozor. Za boga się 
miał, i jako wódz prawdziwie zwycięski 
i budowniczy królestwa babilońskiego 
kazał sobje nie byle jaki pomnik posta­
wić. Lecz serce jego pogańskie nie znało 
co to jest sumienie, co to jest godność 
ludzka i dlatego, powiada Daniel, kazał 
wszystkim  podwładnym swoim, od że­
braka począwszy aż do sw ego zastępcy 
w  dniu poświęcenia bałwana upaść przed 
tym bałwanem na kolana przy odgłosie 
wszelkiego rodzaju muzyki, przyczem  
ogłosił straszną karę przez heroldów, a 
mianowicie, źe ten, ktoby nie upadł na 
kolana będzie wrzucony w  ogień.

Lecz jakżeż mogło być inaczej w  tym 
bezdusznym kraju pogańskim ! Państwo 
pogańskie to moloch pożerający podwła­
dnych, nikt inaczej nie może myśleć, jak 
przedstawiciel tego molocha, wódz szczę­
śliw y i budowniczy państwa. Nic to, że 
i Nabuchodonozorowi dano nieraz po sku- 
rze, tymczasem na parę, paręnaście lat 
jest władcą myśli i czynów swych pod­
władnych ! 1

Tak było za Nabuchodonozora, tak 
było za Cezara, tak było za Tyberjusza, 
tak było zaw s, e za innych królów, tyra­
nów, dyktatorów pogańskich. Niestety!

Tak było i później, gdy już religja chrze­
ścijańska postawiła sumienie na piede­
stale godność- ludzkiej. Wara wam, praw­
dziwi nawet zwycięzcy i dyktatorowie 
chrześcijańscy od sumień katolików! One 
znają wym ogi prawa Bożego co do w ła­
dzy świeckiej, one szanują i czczą sw ą  
władzę i oddają jej, co do niej należy. 
Niestety sumienie ludzkie, to bardzo de­
likatna latorośl, ona kwitnie w duszy 
szlachetnej, objawia się przez przepiękny 
charakter. Nic dziwnego, że katoliccy 
zwycięzcy i katoliccy podwładni niedoro- 
śli do tego. I dlatego widzieliśmy i w i­
dzimy, stawiało się, stawia się i stawiać 
się będzie olbrzymy pomniki i karły, tak 
dla prawdziwych, jak i urojonych zw y­
cięzców, a nawet dla przenosicieli listów  
miłosnych. I każe s"ę podwładnym i ka 
zyw ać się im będzie bić pokłony przed 
niemi i wybić sobie z głow y wszelką 
myśl uczciwą i zacną, godną człowie­
czeństwa. Nie dziwimy się zresztą, bo 
zakute głow y myślą, źe są najmędrsze, 
że zjadły obrok i siano wielkiemu osłowi

i źe tym obrokiem i sianem mają w szy­
scy żyć. Mieli w ięc pomniki molochy pań­
stw ow ości, mieli cesarzowie niemieccy, 
miał Bismark, ma je Mussolini, ma je 
Lenin, mają je i inni.

Lecz za Nabuchodonozora znalazło 
się trzech młodzieńców, którzy nie upa­
dli przed bałwanem, którym i rozpalony 
piec mc złego nie uczynił, a nawet i Na- 
buchodonozora do rozwagi przywiódł, iż 
uznał prawdziwego Boga i uczcił go; 
tak i dzisiaj w  tych czasach podłoty umy­
słowej, pogańskiej zawziętości i pogań­
skiego znieczulenia na łzę ludzką, muszą 
się znaleźć ludzie, którzy się molochowi 
nie poddadzą

U nas w  Poisce przyświeca nam orę­
dzie Kardynała Hlonda, w którym kreśli 
on wspaniaie zakres władzy duchownej 
i świecKiej. Ody więc sam świecznik pol­
skiego kościoła wskazuje drogę, tak za 
nim ufamy, pójdzie całe społeczeństwo  
katolickie. Przy tej sposobności powiemy: 
udział kapłanów jest potrzebny w  pracy 
politycznej, acz nie jako agitatorów, ale  
poważnych przewodników społeczeń­
stw a katolickiego. Bez uczciwej katolic­
kiej polityki odrodzenia Polski nie spo­
dziewam y się. OBSERWATOR.

Liga Katolicka w Rzeszowie
urządza

w niedzielą, dnia 11 bm w „SOKOLE"' o godz. 12 po sumie

ZEBRANIE PROTESTACYJNE
w sprawie święcenia niedzieli.

Przemawiał będzie Ks. Kan. Antoni CZĄSTKĄ.
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Nowy wyczyn burmistrza
Czj tając tytuł, n hże nikt nie nnśli ,  że chee- 

m v kr> tykow;*ć z Jedności gos ii rdm cze rady gmin­
nej czy burmistrza. Nie! Nie mamy zamiaru za ­
czepiać *iel* tj  pochwały z lustracji gospodarki  
i administracji gminy, która był i nswt  t p wożeni 
bankietu urządzonego przez burmistrza persone­
lowi urzędniczemu, bo wiemy, jak to się dzieje 
w dzisiejszych czasach że jtSli na czele gminy 
Itoi sanator czy z przekonani?,  czy pokroju o r ę ­
dzia p. Sła\* Ra, wszystko jest w porządku, gdyhy 
jednak był burmistrzem endek, chadek, czy na­
wet socjalista, lustr icja wypadłaby niewątpliwie 
tak, iżby dała powód rozwiązania rady i v pro­
wadzenia komisarza.  Bo chcielibyśmy widzieć u 
nas  wogóle coś niesanacyjnego, na czemby sa 
nacja nie znalazła bodaj plamy.

Za ceł naszego artykułu służy wychodek wy- 
oudowany w obrębie jatek i kramów z wędlina­
mi. Wychodek ten wybudowała gmina w miejsce 
rozburzonego,  a tak wielkim kosztem postawio­
nego wychodka koło kościoła parc ja lnego.

Miejsce bajecznie obrane.  Tuż w sąsiedztwie 
12 otwartych kramów ze słoniną, smalcem, kieł­
basami wytożonemi nazewnątrz, po obu stronach 
uliczki, prawie w środku wychodek, naturalnie, 
dla każdego dostępny — od ulicy Kopernika skle­
py ze za bitem drobiem, a od ulicy Grunwaldz­
kiej jatki z mięsem bydlęcem. W dzień sprzeda­
jący i kupujący, podający towar i oglądający w 
m i f dzyczasię załatwiający w wychodku potrzeby 
naturalne — w nocy roje szczurów wędrujących 
do kramów za p ży a Lnie m a stale przemieszku­
jących w wychodku.  Dodajmy do tego brak w o­
dociągów w miejscu stałego opłukiwania tx k re -  
mentów ludzkich i szczurzych, a będziemy mieli 
obrez higjeniczno-sanitarny ddkftdny.

Ja k  się m ógł nie zrodzić, ale ulęgnąć w gło- 
węch radnych i burm istrza taki pom ysł, jest dla 
ngy tajem nicą. Przeciąż to  jest Oczywista w ylęgar­
nia zarazków  chorobow ych, gorszą, aniżehhy k to i 
w ybudow ał w śródm ieściu baraki tyfusowe. Bo 
po pierw sze — kaidyby wiedział, że to baraki 
tyfusowe i skrzętnieby je omijał, p w tóre byłby 
narażony na zakażenie się tylko jedną chorobą, 
gdy tymczai em w tej w ylęgarni gm innej, m ogą­
cej produkow ać tyfus, szkarlatynę, cholerę, tężec, 
węglik, trychinozę i inne choroby zakaźne, nie 
przeczuwających kupców  i kupujących, każda ch o ­
roba spotkać może. Przecież nie możemy przy­
puścić, aby celem wystawienia w tein m iejscu 
wychodka było zapobieżenie przeludnieniu mia­
sta, raczej m ożnaby przypuścić, że ta pułapka na 
cb tdeków , endeków, a dzisiaj nawel i socjalistów, 
«by wytępić ród przeklęty, antysanacyjny, z któ­
rego  z matami wyjątkam i składa się całe oby­
watelstw o.

Czv W ydział sanitarny, w którym  m am y 
dw óch starszych dośw iadczonych i znających prze­
pisy sanitarne lekaizy, był pytany o opinję, wąt­
pimy, bo przecież ci nie mogli wydać opinji na 
staw ianie w tem m iejscu w ychodka w m ieście 
bez w odociągów . Nie wątpimy, ale twierdzić m u ­
simy, że W ydział sanitarny albo nie by) pytany, 
lub postąpiono wbrew jego opinji. gdyż W ydział 
eanitarny gminny obow iązują te sam e przepisy, 
co i lekarza pow iatow ego a lekarz pewiatowy 
sprzeciwiał się stanowcze otwarciu tege wychodka 
I Udaniu go do użytku publicznogo. W prawdzie 
klozety są spłukiw ane wodą, czerpaną ze studni 
leoz o tyle, o ile służba jest pilną i dozorow aną, 
czego naitepszym dow odem , że przy oglądaniu 
z ru r pisoirow ych zupełnie w oda nie spływała, 
a przecież najm niejsza odrobina, okiem  niewi­
doczna, a zak >żona może przenieść zakażenie,

jeśli j uż  fifii j - ,dną z i h r ó b  w y ż e ; w y m ie n ia n y  e h ’ 
t > p r z y n a j m n i e j  roń?. z<-ą (tryp.-eiv) lub p r z y m i o ­
te m (-yf i l i sei r ) .

W y c h o d k i  pub l i czne  ..ą k o n i e c z n e  1 -cz nie 
w teni  no jscu w y l ę g a m i  s m z u r ó w  i b e z p o ś r e ­
d n i e g o  sąsifcdziwo - p o  e.i ży m. ęsa .

Czy pan lustra tor widział ten wychodek i czy 
en również był objęty uznaniem wzorewej gospo­
darki burm istrza?

Prowianty dla biednych
opał i naczynia kuchenne
przyjmuje Zakład S. S. Albertynek 

(obok Strażnicy Pożarnej).

APEL

Datki pieniężne
aa kuchnią dla biednych, oraz starą 
odział przyjmuje sią na PlebanJI we 

środy i piątki od 10-12.

Nie od dzisiaj słyszy się, że organizacje spo­
łeczne, religijne i kulturalne cierpią na brak przy­
pływu nowych, młodych i zdrowych sił. Najbar­
dziej jednak dotknięte są tem zjawiskiem organi­
zacje religijne, s przedewszystkiem Soćalicje 
Marjańskie.  Jeśli przejrzymy statystyki Sodalicyj 
polskich, przekonamy się z dumą, że krocie naj- 
mł idszych garną się do Sodalicyj szkół średnich 
a nawet Sodalicyj  akademickich. Gdzież jednak 
podziewają się te liczne szeregi, Kiedy w starszych 
Sodalicjach widzimy już tylko głowy przeważnie 
czcigodną siwizną ubielont ?

Miody człowiek po zdaniu egzam inu dojrza­
łości pizechodzi niewątpliwie pewien przełom w 
swem  życiu. Iluż wtedy młodych porywa nam  
bezpow rotnie zachłanne ży c ie?  Zaledwie pewien 
procent wytrzyma n»pór uw odzącego życia i znaj­
dzie się pod tym samym sztandarem  Najśw. Panny 
Marii w Krakowie, Lwowie, ozy W arszawie.

D rugi, jeszcze większy m oże przełom prze­
chodzi młody człowiek, kiedy ukończywszy studja 
idzie pracow ać samodzielnie często na daleką 
placów kę. Znajdzie się nieraz w m iejscowości, 
gdzie zabrakło Sodalicji; porwie go życie, p o ­
niesie, zatrzym a się na fali i wróci pod sztandar 
Marji, lub rzucony o brzeg zginie na zawsze dla 
Sodalicji,

Rzeszów należy do tych szczęśliwych miast, 
w których życie religijne silnie pulsuje. Ale prze­
cież i tutaj w pracy religijnej tak  m ało młodych. 
Do nich więc apelujemy, przedewszystkiem  do 
tych Sodaliaów  z sem inariów , gim nazjów , czv 
uniwersytetu, których los do Rzeszowa zajiędził, 
by dojrzeli wreszcie i w Rzeszowie ten sam  sztan­
dar, pod którym  niegdyś wiernie służyli.

Bo jeśli ucieczkę z pod sztandaru w ojsko­
w ego karze się degradacją , pozbawieniem  czci 
i śm iercią, to czemże wytłumaczą się przed B o­
giem  ci, którzy sztandar Jeg o  Matki opuścili?  
Niema okolicznośei w życiu, w których nie szu­
kalibyśmy opieki i orędow nictw a. Czyż przede- 
szystkiem nie szukamy pom ocy u Naszej Pani
i O rędow niczki ?

Sądzim y, ie  nikt nie zechce uchylić się zs
służby Tej, Któraj n iejednokrotnie pom ocy będzie 
jeszcze potrzebow ał. Dalecy jesteśm y od tego, by 
w erbunek do Sodalicji ogłaszać. Dajemy tylko 
hasło tym, któizy zbyt daleko od sztandaru za 
pokusam i życia odbiegli. Ocknijcie się i pow róć­
cie, a przyjmiemy W as z taką Samą radością, 
z jaką kiedyś i Ona was zechce przyjąć łaskaw ie.

S o d a l i e j a  M ę s k a  R z e s z ó w .  
Zgłaszania przyjmuje sią codzisnnis w kancslarji 

Probsstwa.

Z sali sądowej.
W  dniu 2 i 3 grudnia br. odbyła się przed 

tutejszym Sądem  O kręgow ym , jako trybunałem  
przysięgłych rozpraw a karna przeciw Tom aszow i 
Iskrze z Jeżow ego  o zbrodnię m orderstw a po- 
pałnionego na osobia śp. Michała D zym ały  i usi-

łovt,anego nj!)*'-d^rlit.wa uh osobie Wojciecha Drz y ­
mały J* J i t  WCIII.

We/JiiŁ a Mu f skfi-żenia Tomasz l ;kra  od 
dłuższego już czasu ży.»ł  nienaw.ść do W  jcie- 
cha Drzyrd ly Nitnuwiść. kłutej or-zyczyną był  
fakt, i<: W. D /ym ł j oz n ł się i Z fją Dolecką,  
o rękę której siaiał się oskarżony,  przybrała na 
sile i skierowała ę takie prze ci-, śp. Michałowi 
Drzymale, bri.tu Wojciecha,  zwłaszcza po bójce 
na w e.seiu.

Na w<selu tem p zys/ł i do bójki między 
oskarżunym,  a innym1, ( błopaknini m ędzy którymi 
był także Wojciech Drzym-ła i ś. p. Michał Drzy­
mała. W bójce poturbowano oskarżonego głów­
nie dlatego, że wyciągnął d i bitki siekierę Oskar- 
żi ny mając przekonanie,  że pobili go Drzym a­
łowie, postanowił się zemścić im niih.

Oskarżony przyszedł p d dom W. Drzymały 
a zobaczyć szy go siedzącego w towarzystwie 
M. Wosia i F. Krajewskiego w przydrożnym ro 
wie, z odległości kdieunastu kroków zmierzył do 
niego z rewolweiu.  W. Drzymała począł uciekać. 
Za nim pobiegł oskarżony i strzelił do niego 
z odległr ści 10 kroków.  Strzał chybił. Po raz 
drugi strzelił oskarżony do niego również bez­
skutecznie, a W. Drzyrmla ukrył się w swoim do­
mu. Oskarżony udał się w kierunku lasu, gdzie 
Spodziewał się spotkać Michała Drzymałę.

W odległości około trzech kilometrów od 
wsi Jeżowe natknął  się oskarżony na Michała 
Drzymałę wracającego w towarzystwie swej na ­
rzeczonej Anny Guzik. Zbliżywszy się do nich 
oskarżony wśród wyzwisK wyjąwszy rewolwer,  
zmierzył w pierś Michała Drzymały, strzelił do 
niego z odległości 1 kroku i lżył w of i i rę .  W  
pewnej chwili oskarżony z odległości pół kroku 
strzelił do niego pnraz drugi, a równocześnie 
drugą ręką  pchnął jeszcze kilkakrotnie nożem, 
poczem odszedł ku domowi.  Michał Drzymała za­
kończył życie.

Na tem oskarżony nie poprzestał, zabrał 
z domu karabin, naładował  go ostrymi nabojami 
i odnalazł W. Drzymałę na ooejściu Głuszaka.

Na krzyk żony, Zufji Drzymałowej,  która za­
uważyła zbliżającego się z karabinem oskarżone­
go. W . Drzymała zdołał w po-ę zbiec do dom u 
Głuszaka, a gdy następnie starał się wybiec przez 
okno, oskarżony strzeli) m ierząc d<i niego tak,

Kino „H E N F Y K A "
wyświetla od dzli wielką premierę p t

„NASZA JEST NOC“

iź W ojciech Drzym ała tylko dzięki przytom­
ności umysłn i pochyleniu się w  chwili strzału 
uniknął śmierci. W międzyczasie W . Drzym ała 
wybiegł z dom u Głuszaka, a porwaw szy n* obej­
ściu sąsiada siekierę, udał się z nią na podw ó­
rze. Tam zastał już oskarżonego z przygotow a­
nym do strzału karabinem . Rozpoczęła się szsr- 
panins, vr czasie której Drzym ała siekierą zranił 
oskarżonego, a  oskarżony rd o ła ł jeszcze kilfcs- 
k io tn ie  uderzyć W , Drzym aię karabinem  w gło­
wę. W reszcie gdy W. Drzymale przybyła z po­
m ocą żona Zofja, udało mu się wyrwać oskar­
żonem u karab in . W tedy oskarżony zbiegł.

Tom asz Iskra przyznał się, że zabił ś. p. 
M ichała Drzym ałę, Ze strzelał z re w u lw e u i k r-  
rabinu, tłumaczył się atoli. 1« Drzymałowie jem u 
odgrażali się zabiciem, że spotkawszy ś. p. M. 
D iz y m Ję  strzelił w górę na postrach, strzelił 
do niego i pchnął go nożem dopiero wtedy,, gdy 
M. Drzym ała ugodził go nożem, a st zslając z ka­
rabinu na podw órzu do Drzym ała W ojciecha nie 
miurzył.

W  toku rozpraw y oskaiżony zasłaniał eie 
niepam ięcią i stanem  pijaństwa, względni* pod­
picia, jak rów nież chorobą weneryczną, k tóra 
spow udow da u niego chorobę nerw ow ą, co 
wszystko wywoiałc u niego taki stan wzDurzenia, 
żs nie wiedział, co robi.

Znaw ca Dr. Then o rze ił że tenże jest rze­
czywiście dotknięty chorobą nerw ow ą.
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Trybunał uznał oskarżonego winnym zarzu­
conych zbrodni i zasądził go za zbrodnię mor 
derstwa i za zbrodn ą usi łowanego morders twa 
i jako łączn^, karę wymierzył oskarżonemu 12 lat 
więzienia. Oskarżony od tego wyroku zapowie­
dział kasację.

Rozprawie przewodniczył Sędzia Okręgowy 
Górski, wotowali w iceprezes ' D r .  Byszewski i Sę­
dzia okr.  Iwanicki. Oskarż-1 prok. Je dli czka
bronił oskarżonego Dr. Czarnek.

* **

Złote serce
— Żeoy nie moje zł;>t- serce — mówił do 

przyjaciół interesujący subiekt galanteryjny, p. Win­
centy R-ski — żeby nie moje złote serce, to już 
niejeden pojechałby na piwo ao Abrahama.

— Naprzykład wczoraj wieczorem. Nalewam 
w kuchni herbatę, służąca śp'. Cóżbr mi szko­
dziło zostawić niedokręcony kranik od gazu ? 
A kuchta nawetby nie zipła, rano. Pogotowie,  
gwałt ,  zawód, powiedzieliby miłosny. Komuby 
przyszło do głowy, że to ja nalewałam herbatę ? 
Ale cóż?  Człowiek ma dobre serce, więcżem 
dokręcił  kranik.

— Albo, k tóregoś  dnia wychodzę z dc.mu, 
patrzę, a na oknie s.eazi bahor stróżki i wygląda

podwórze.  I zuuwu sobie m y ś l ę : Cóżby mi 
szkodziło wziąć go za nogę,  podnieść i wy­
ważyć za futrynę? Czwarte piętio, o czem tu 
gadać ? Potem wrór ić cicho do domu i SKutek.  
Tylko, że człowiek jest z sercem, ot, co!

— Żeby nie to serce... ho  ! h o ! Sznur od 
windy oderżnąć,  szyny na kolei rozkręcić,  parę 
desek na moście wyjąć... przecież to wszystko 
kwa drans  czasu nie kosztuje.

J ak  się to stało, że ten człowiek o 2łotem 
Sfcicu stanął przed kratkami izby grodzkiej — 
pozostanie na zawsze jego tajemnicą Czyn swój 
bowiem wyjaśnił tylko połowicznie. Czemu wtło­
czył kota w cholewę od buta, owszem,  powie­
dział, żeby nie drapał. Ale po co chciał napom ­
pow ać  kota pompką od roweru,  nie mówił.

Eksperyment  naukowy,  chwilowe zapomnie­
nie o doBrem sercu, zemsta ? Niewiadomo. W każ­
dym razie sędzia określił całą historję, jako znę­
canie się aąd  zwierzętami i zaordynował panu 
Wincentemu 2 tygodnie bezwzględnego aresztu-

KRONIKA JAROSŁAWSKA

Wielka Wanta grzwtświąteezna, której dochód 
w całości przeznaczony jest na utrzym anie Z d o ­
m ów sierót polskich w Jarosław iu  (w liczbie 80 
w ychow anków ), odbędzie się w niedzielę 18 g ru ­
dnia b. r. w sali Owiazdy o godz. 15 (3 p o p j l )  
W enta ta odoaw na nta ustaloną m arkę i udaje 
się jak najlepiej, gdyż obok wielkiej liczby ład­
nych tentów i taniego bufetu, program  jej jest 
bardzo  urozm aicony. A więc będzie koncert m u­
zyki wojekowej, przedstaw ienie dla dzieci i wiele 
innych atrakcyj. W znioeły i hum anitarny cel za- 
eługuje w zupełności na najgorętsze poparcie 
naszego społeczeństw a. A więc wszyscy w n ie­
dzielą idziemy na wentę.

1 Kar* •szaządnaacl miasta Jareełmwia. pod  
przewodnictwem  dr. Milca odbyło się posiedze­
n ie  Rady Kasy na którem  spraw ozdanie Za­
rządu Kasy złożył dyrektor Kasy Grabowski. 
S tan  wkładek wynosi około 1,400.000 zł. a w o- 
etatnim czaaie nrczaacznie się obniżył. Analogi­
cznie do obniżki wkładek zmniejszył się w tym 
$«mym stosunku portfel wekslowy. Kasa pracuje 
praw ie wyłącznie własnym kapitałem , nie wyzy­
skując dość znacznych k red jtów  w Banku Pol­
skim i Banku G ospodarstw a Krajów. W  każdym 
czasie płynna rezerw a na zabezpieczenie w kła­
dek, bądź we własnej gotow ce bądź w  niewy- 
zyskanym  kredycie wynosi około 40 proc. wkła­
dek. Kasa więc nie odczuw a braku gotówki. 
N arzuca się pytanie czy nie byłoDy wskazanem  
mniej regorystycznie i pesymistycznie oceniać 
w artości m ajątkow e i solidarność kupiecką oraz 
w nioski na pożyczki służące do podtrzym ania 
wnretatów  pracy. Kasa cieszy się pełnem  zaufa­
niem  społeczeństw a, m oże więc tak wysoka re ­
ze rw a nie jest koniecznie w skazana. Uchwalono 
0 bnizyć stopę procentow ą od w szystkich wkla- 
d ek z dniem  1 stycznia 1933 r. a to: od w kła­
dek zlotowych do 6 proc. od dolarow ych do 4

roc. upow ażniając Z arząd Kasy by stopę tę

podwyższył przy wkładach z dłuższym ternrnem 
wypowiedzenia.  W  końcu obniżono stopę pro 
centową od udzielonych kredytów do ustawowej.  
Przeprowadzona przez Organa Związku Kas Ko­
mun -lnych lushar ja  wykazała wzorowy porządek 
w agendach Kasy. Lust rator wytknął tylko to, że 
uważa za wygórowaną kwotę 2 proc. od sumy 
pożyczki, pob eraną  przez syndykat Kasy za wy­
gotowanie zapisu kaucyjnego i zaznacza że jego 
zdairem powinno wystarczyć 1 procent.

Kiedy to  się skończy? Mieszkańcy ulic Weissa,  
Kołłąlaia, KrOl. Jadwigi,  F omatowskiego i są 
siednich zwracają się za naszem pośrednictwem 
do odpowiednich czynników. Od przeszło roku 
jako właściciele tych domów złożyrsmy,  około 
1500 zł jako częściową wpłatę na otwarcie prze- 
chudu p esz-go z ulicy Weissa przez teren woj­
skowy do placu Mickiewicz?. Przed przeszk) 2 
rnies-ącami wojskowość sjvój teren wydzieliła 
a rh idziioby jeszcze o muły skrawek parceli 
Żydowskiego D >mu Starców. Zapytujemy tą d r o ­
gą czy Żydowska G ona nie chce odstąpić tego 
skrawka gruntu potrzebnego na ten przechód? 
A równocześnie apelujemy do władz Magistratu 
aby dłużej nie zwlekały, lecz poczyniły kroki  do 
wywłaszczenia tego gruntu. Bez końca taki stan 
t rwać nie może! Wreszcie zniecierpliwieni bę­
dziemy musieli '  zażądać od Magistratu zwrotu 
wpłaconych kwot wraz z odsetkami.

Nie tędy droga. Wieczorem w sobotę, dnia 
3 bm. wybito k Im szyb w budynku J ad  Hary- 
cy-m w Jarosławiu.  Czy to ma być odruch tu­
tejszej młodzieży, jako odwet  za zabicie i zranie­
nie kilku pi lskich akademików przez żydów we 
Lwowie, w 1 1 nie wchodzimy, jednak metod tych 
r.ie p ich walamy. W  progi  amie naszym na rodo­
wym jest dążność do wyzwolenia się z zależno­
ści gospodarczej,  ekonomicznej i handlowej io 
jednak jesteśmy zwolennikami walki kulturalnej. 
Przez bicie szyb nie dojdziemy do tego celu. 
A może i u nas zaszło coś podobnego jak we 
Lwowie, gdzie wedle podania tamtejszych gazei 
złapano żyda, szklarza, który bił szyby aby tybto 
szedł interes i dobry zarobek-

Z życia harcerstw a. Z inicjatywy Il-giej Mę­
skiej D rużyny w Jarosław iu , odbyło się zebranie 
Rady Buf.;a w dniu 27 listopada b. r. na które 
zaproszone zostały Rady Drużyn m ęskich w licz­
bie 4. Celem Rady Hufca jest zorganizow anie 
współpracy H arcerskiej. Należy powitać z uzna­
niem chęć wspołpracj wszystkich drużyn diś 
podniesienia h a r c e r s k i  i ułatwienia wszelkich 
poczynań na tem pole tern baruzie’ że inicjatywa 
wyszła od samych harcerzy. Dziwnem  się wyaaje 
dlaczego jeden z opiekunów  dtużyny u it pozwolił 
wziąć udziału w zebraniu Rady H ufca drużyno­
wemu swojej drużyny. Fakt len bardziej godny 
uw agi, gdyż wszyscy opiekunow ie drużya należą 
do .k o la  Przyjaciół H arcerstw a* gdzie o  współ­
pracy i wzajem nej pom ocy dużo się mówi.

„L sfjoa W edyek, — w gimnazjum! D ocho­
dzą n as  wieści, iż na terenie tu t  Państw ow ego 
Gi nn-zjum  Ii-go istnieje sekcja .L eg ionu  Mło­
dych* skupiająca uczniów wyższych alas. Podo 
hno odbyw ają się zebrania i to prawie oficjalni*. 
Zapytujemy w>ęc D yrekcję czy wie o tem  i jakie 

jest |'ij stanow iska w spraw i* zakazu należenia 
m łodzieży szkolnej do orgsnizacyj pozaszkolnych 
a temb-irdziej o charakterze wybitnie politycznym 
i partyjnym. Przypom inam y, że w roku ubiegłym  
kilku uczniów zostało ukaranych za wzięcie u- 
działu (nieoficjalnie) w grze w piłkę siatkow ą 
w klubie sport. A. Z. S. Rok czasu -  taka zm iana?

Uroczysta Akademja ku ezci Wyspiańskiego.
Ja ro s t iw uczcił pamięć znakom itego poety i m a­
larza wielkiego Polaka — Uroczyutą Akadem ią 
Inicjatywę dało Koło Dram atyczne .S oko ła*  któ­
re też zorganizow ała sam a uroczystość. Na bo ­
gaty progi am wieczoru złożyły się: przem ówienie 
p. prof. Nowakow skiego, w którem  przedstawił 
w pięknych słow ach wartość dzieł i prac m alar­
skich piewcy narodu, następnie orkiestra symfo­
niczna 39 p. p. pod batutą p. p o r. Krudowskie- 
go odegrała znakom icie kilka arji z Halki Mo­
niuszki. Dalej p. prot. Z. N ow osad owacyjnie 
witany przez publiczność zarecytow ał po mist­
rzow sku .M odlitwę Konrada* i , A  gdy mi przyj­
dzie ten św iat rzucić‘: poczem nastąpił fragm ent 
.Z g o n  Barbary Radziwiłłówny* w w ykonaniu 
członków Pol. Tow. Dram atycznego „Fredreum * 
w Przem yślu a to p. Zofj. Skow ronkow nej i p. 
Styfiego Ju ljana. Gra aktorów  dobra, efekt g ło ­
sowy szczególnie u p. Skow ron, bardzo słaby.
W  drugiej części .F red reu m " odegrało  dram at 
W yspiańskiego p. t. »Sędziow ie“ w którym  na 
wyróżnienie zasłuzyh p. p. J .  Styfiowa (J tw d o -  
cha), A. Kro piński (Sam uel), J .  Styfi (Natan), 
W . Tifagrawiczowa (Jo an ), S Ju re k  (Dziad),
F. Schm id (urloonik), S. G rzechcw ski (Jukii), 
i inni. Uroczystość w całości wypadła bogato i 
nieprzeciętnie a występ „F redreum " zapisał się

na długo w pamięci publiczności, któr? ze świe­
tne wykonanie darzyłc aktorów nucz.ni mi okla­
skami .  * *

*
Dziwi nas  bardzo iż recenzent  z „Tygodni­

ka Ja ros ławsk iego11 potraktował  występ , Fra- 
dreuni“ jako nieudały, przeciwstawiając mu ze­
spół jarosławski.  Więcej taktu i skromności  nie 
zaszkodzi, nie mówiąc  już o sprawiedliwości.  
A może to treść sztuki tak podziałała na r e ce n ­
zenta. Odaanie „typów* było świetne.

K R O N IK A  R ZESZOW SKA
air flnwwummjiw — i i nmai— ii ■ n u — __i _i ■

Odczyt na tem at „Życie publiczne w Rosji 
wygłosi w niedzielę, arna 11 om. o godz. 4 po 
puł. w sali S okoła Ks. P roo . M. Tokarski.

Dla członków  i gości wstęp wolny.

Sp ostowanie Redakcji. W artykule „Po u ro ­
czystościach Konsekracyjnych*’ przesłanym  p rze! 
jednego z naszych K orespondentów  zakradły się 
pewne niedokładności i nieścisłości z Kazania 
Ks. Infrł. M omidłowskiego, k tóre K om itet po zre­
lacjonow aniu przez jednego z członków ,r będą­
cego na Kazaeiu prostuje izby nie wyrządzić 
krzywdy Temu wielkiem u patrjocie, a ukocha­
nem u naszem u rodakow i, który w każdej prze­
m owie i nauce naw ołuje oo zgody, miłości, wspól­
nej pracy dla Boga i Ojczyzny i wspójnoj obro­
ny przeciw wszelkim zakusom  na W iarę św iętą. 
T reścią i myślą przew odnią Kazania Ks. Infułata 
były ro la i znacr-enie K ościoła jako takiego, J e ­
go znaczenie i wpływ na życic rodzinne i n aro ­
dowe, bez jakichkolw iek krytycznych, chociażby 
ogólnych uwag osób czy ludzi. Daj Boże, aby­
śm y w tych ciężkich czasach, w tem podw aża­
niu W iary i r.~oralności, częściej słyszeli z ust 
złotoustego Ks. Infułata takie nauki i naw oływ a­
nia rów nające wszelkie szczerby i rowy tarć  j 
n iesnasek w ew nę^znych.

1 Iow. Kasynowego. W  sobotę dnia 9 b. m. 
o godz. 8 ‘30 w. wygłosi p. Prof. Dr. J .  Janusz  
odczyt p. t. „T w órczość W yspiańskiego*1 W stęp 
dla członków i w prow adzonych gości wolny. 
Goście mile widziani. P o  odczycie zabaw a tow a­
rzyska.

Zhnowo Zawody Konne urządza w dniu ł l  
grudniu od godz. 14-ej (2 po południu) w uje­
żdżalni krytej w koszarach 2? Pułku Artylerii 
Lekkiej.

Oddział Polskiego Czerwonego Krzyż*, w Rze­
szow ie zaw aćam ia , że w najbliższym rzaele zo­
stanie zorganizow any Kurs dla drużyn ra to w a ł 
czych P. O. K, w związku z zadaniem  obrony 
przeciwgazowej. Zgłoszenia przyj i uje s i t  w Stn- 
rostw ie w biurze lekarza pow iatow ego w g e tt *- 
nach m zędow ych.

Pdbliozn* Zebrani* odbędzie się dnia 8  g ru ­
dnia o godz. 12 w poi. w sali Sokoła a r  kł4- 
rera wygłosi refer st o  op onie Krasów Z a c n u  
nich Dr. Adam Ruczka. W stęp wolny.

N e t;  szachowy S o tm -lfo l*  h k  rg M H W M  
nie Wojskowo, W  ostatnią niedzielą listopada od­
był się w Sokole m ecz srom ow y między powyż* 
szemi drużynam i, który zaicończył się zwycię­
stwem  drużyny Sokoła 7 i 1/2 pkta : 2 1/2 p k ta .

Z  G ł o g o w  a.
UH".

Z inicjatywy ks. proboscza Jak ó b a  Trysie- 
wicza powstało w naszym m iasteczku Koło S to ­
warzyszenia Młodzieży 9  <datt<?vj Męskiej oraz 
przyw rócono do życia Koło S tow arzyszenia Mło­
dzieży Żeńskiej — nieczynna od  kilku łat. Przy­
była tłum nie na zebranie organfracyine m łodzież 
obojga płci, po zapoznaniu się z celem i zada­
niem Stow arzyszenia wpisało się licznie na listę 
członków Stow arzyszenia, o raz  dokonała wybo­
ru Zarządów . Zaiządy oni Kół przystąpiły nie 
zwłocznie do Dracy i po, zebraniu organizacyj­
ni m stw orzyły chói m ięszany, który poraź p ier­
wszy wystąpi na sum it w kościele parafjalnym  
podczas św iąt Bożego N arodzenia. Należy żywić 
nadzieję, że p .zy o tiarnej pom ocy ks. Proboszcza 
założyciela i patrona S tow arzyszenia, pow ołana 
do życia placów ka, oparta na zasadach kościoła 
rzym -katolickiego, nvm a napotykanych Drzeszkód 
rozw ijać się będzie pom yślnie na chw ałę B oga, 
na pożytek zrzeszonej młodzieży oraz dla dobra 
Ojczyzny. Lokalu tej pożytecznej placów ce udzie­
liły łask rw ie SS . SłużebniczK* w ochronce dla 
nieletniej młodzieży. Młodej placów ce „Szczęść 
Boże“ G łogow ianin.

Z Kroniki żałobnej

f  Ś. p. FRANCISZKA CZYKLOW A, ooy- 
w atelka m- Rzeszowa zm arła dnia 4 grudnia br. 
w 94 roku życia. Pogrzeb odbył się dnia 6 bm .
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S itrocin iec  parafialny. Rzeszowska parafja 
jest wielką, więc sierót m a wiele. Zbudow ano dla 
nich przytułek na W ygnańcu, przy ul. D ąbrow ­
skiego. D opiero są mury i dach. C hcąc urucho­
m ić S ierociniec parafialny, trzeba urządzić go 
w ew nątiz. W zimie m ożna sp rtw ić  przeszło 100 
•k ie n , drzwi 50, podłogi, schody piece, 200 łó­
żek, pościel, bieliznę i t. d. Z drobnych ofiar 
pow stają wielkie dzieła. Zbliżają się Święta Bo­
żego  Narodzenia i Nowy Rok. Zam iast życzeń 
św iątecznych, noworocznych, imieninowych it. p. 
składajm y dobrow olne datki do Redakcji pism 
m iejscow ych, lub w urzędzie parafialnym, na d o ­
k o ń c z e n i e  S ierocińca św. Antoniego, który do ­
piero wtenczes będzie chlubą naszej parafii. Dziś 
walczyć musimy za w iarę 1 O łtarz parafialny. Za 
Ojczyznę i ognisko  dom ow e i za Sierociniec dla 
dzieci, k tóre nie m ają ogniska dom ow ego, a znaj­
d ą  je w zakładzie parafialnym. Dziś ciężkie czasy 
kryzysow e, ale im trudniejszą będzie ofiara, tern 
w iększą będzie zasługa. S ierociniec stawiam y na 
chw ałę Bogu, na pożytek Ojczyzny i parafii rze­
szow skiej. N arodzony Chrystus w żłóbku przy­
pom ina nam  sw oją naukę, że przyszedł na świat, 
aby rozniecić ogień miłości dla biednych i opu­
szczonych. Pospieszm y z kolendą dla S ierocińca 
św . A ntoniego.

Na Sierociniec. Ks. Dr. K arakulski, prałat w 
Żołyni ofiarow ał 50 zł. na tablicę m arm urow ą w 
S ierocińcu . R edaktorka p. Arvayowa złożyła 5 zł 
na Dzwon św. Antoniego.

D z i a ł a c z  s a n a c y j n y .  Przed sądem  
okręgow ym  w Grudziądzu toczyła się w trybie 
doraźnym  rozpraw a przeciwko znanem u działa­
czowi sanacyjnem u Edwinowi Pliitowi, o skarżo­
nem u o zbrodnię zdrady stanu. Plitt został sk a ­
zany na karę śm ierci przez powieszenie z poz­
baw ieniem  praw obywatelskich. W yrok w ykona­
no  w piątek. J a k  donosiliśmy, Pliit, był oficerem 
rezerw y i znanym na gruncie pom orskim  dzia­
łaczem  sanacyjnym . Brał udział w u ro czy sto ś­
ciach strzeleckich, prow adząc defiladę. Został 
wysłany sw ego czasu na specjalny kurs do W ar­
szawy. Był instruktorem  L. O. P. P. W  ubiegłym 
m iesiącu był sądzony za zdradę tajem nic pań ­
stw ow ych i skazany na karę śmierci. W yiok ten 
zam ienił mu Prezydent Rzpjitej na 10 lat więzie­
nia. Drugi w yrok został wykonany.

REPERTUAR kin .
„MUZEUM* wyświetla przebojow y film pt. 

„MENITA
,W  A N D  A "  wyświetla piękny film p t. 

„STU D EN T Ź E B R aK "
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KOWALSKINA
USUWA HA JSiLHiEJĆZE L .
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ntiwnu

Unieważniam zgubioną karlę  na 
broń N r. 35791 wy­

d an ą  10 września 1932 S tarostw o Rzeszów, na 
nazw isko Tom asz Trojnar.
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POLECA na GWIAZDKĘ

K a r t k i  pocztowe E l A l b i Ł m y  H i
P a p i e r  l i s t o w y  do naklejania fotografij
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II „Białego tygodnia
■  w Składnicy Kółek Rolniczych
III (Sklep Bławatny ul. 3-go Maja)
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Ż Y R A R D O W S K I C H

W zdrowem ciele zdrowy duch!!!

Na Gwiazdką!
kup dzieciom

Ł y ż u y
w SKŁADNICY
KÓŁEK ROLNICZYCH
W RZESZOWIE (UL. 3 MAJA)

Fabryki pieców kaflowych 
A L O JZ E G O  M O LA

(Synowie)
W  R Z E S Z O W IE  

poleca:
piece i kuchnie kafiow e  

szam otowe, ogniotrwałe, 
w  rozmaitych kolorach 

i deseniach

Dla właścicieli nowych bu­

dynków długoterminowy

k r e d y t .

BANK SPÓŁDZIELCZY
♦  ZIEMI RZESZOWSKIEJ ♦

SPOŁDZ z NIEOGR. OOPOW. w RZESZOWIE
= = = ^ ^  Z A M K O W A  3.

przy jm u je  wkłady oszczędnośc iow e 
ZŁOTOWE jak i DOLAROWE
za w y s o K i e m  oprocen tow an iem

Załatwia inkasa —  Przeprowadza przekazy zagraniczne.

Pismo wydaje i redaguje Komitet Redaktoi odpowiedzialny Jan Kuraś. Orotarata Udziałowa w Rzeacawie,


